
Nr. 85. R.)k XI.
Ceny p r e n u m e r a t y ,

We Lw ow ie: miesiecrnie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się, 6 0  halerzy. )

Z przesyłką poci t. w kraju  
i m onarchii:

miesięfz. 2 K. 5 0  h. I 7 2-kro:. 3 k. — h.
kwarteL 7 K. 5 0  K wysvil..j 9 K. — h. 
roc inie 3C K - h. !i P«*=a:ow. 36 X. -  h. 
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych paSłiWach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcya, Administracji, Drimarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Lwów. środa 21 lutego 1905. W v d ^ n ; G p o
-jn m

w

C e n y  o j j lo ^ z e a .
O gło szen ia  (inseraty) za I wiersz 
petitowy lub "jego miejsce 2 0  hal 
N adesłan e za wiersz petitowy Iud 
jegc miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za iriers? pet i.. 8 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości po i Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy gnil- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popoł-dn. 6  ii z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 u. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i lisr w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R ed akcji S ło w a  P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm in istracja  S ło w a  P o lskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow c Lwów.

j dawca: inżynier W A C Ł A W  W OLSKT.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiaiua^ye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracji

Redaktor n a c z e m y :  2 1 'G M T O T  W A S E Ł E W  3 K J .

ggm m

k a l e n d a r z  l w o w s k i .

Środa, 21 lutego.

.(■niona. Rzym.-kai.: Dziś: Eleonory Król.
Jutro: Piotra Katedry. —. Cr.-kat. Dziś: 8. Pteodora M.
Jutro: 9 Nykyfora. — Słowiański: Dzis. Onosława. Juiro: 
Wrocisrawa.

Wschód słońca 74)5, zacnod 5-24. 
d o c i ą g i  t to l e jo t c e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

ołównego, tczas sroakuwo-europejski).: do K rakow a 8'25% 
8-35, 2‘50», oa5 1.1, 1215*, 41" do Rzeszow a 4 'i0 : do 
Podw ołoczysk 6 3u, 10'5o, 2*, 9, 11 05; do Czerniowiec 
615, 9 20 240*; 10*40, 251*; do K ołom yi: 5'50; uo Stry­
ja: 1 i *10; do Law ocznego i 7'30, 2-55, 6*^5: do Sam boia: 
900, 4'20 10’55; do Ja w o ro w a : 6-55,5 28; do Rawy: 7-30; 
11*15 do B ełżca: 1110; Pociągi DOsp opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5‘59 rano) drukowane czarno.

H m e a  i  b ł blł-Bie*vL dssoiineum: bibhott ka w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w am "owjz. (prócz ponieuziałku 
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11 — 1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8—1 io d 4 —7* 
Muzeum Dzieriuszyckich, (Teatralna Ib) w nietiz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zg.osz. — Biblioteka Pcturzy- 
eka (hr. Dzieauszyckich, ulica Kurkowa 1. 17) zamknię­
ta do kwietnia bież. roku. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. >— 2, 
w święta od 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień od 8—1 przedpuf Bibl. Pawlikovrskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, sobotv i nicczieie od 11—12. 
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—ó (r rocz nieaz. i ś\v. ru­
skich). — Bibl. Karodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, :oboty 9—K> 3—ń. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. S—8 wie­
czorem

W j . u n y  k ta ie . Iow', przyjaciół sztuk piękni ch 
fMuzeum przemysłowe) codz. oa 'g. 10—5. Opłata 60 h.,
W niedz 30 h. - — ----------  -  - -

L n o n s k l e  JFoto-P lahtiU iua w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) w tym tygodniu do widzenia: Poaróż 
do Wtoch południowych - Wstęp 20 bal.

O d c /y ts  1 w . u l a d r .  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
doc. dr. A. Gofika: ,;0  znaczeniu zębów  dla ustroju i zdro­
wia* (Zakład fiz. uniw.) c 7 w .  — S z k o ł a  n a u k  p o ­
l i t y c z n y c h :  (szkoła ś.v. Jadwigi): prof. Władysław 
Abraham: „Pańs‘wo a Kościół* o  7 w.

W aln : zgrom adzenie Tow. zaDaw ludu i młodzieży 
w sal’ „Związku nauk. lit.“ o 6.

T e a u  łn ie js łv i. Dziś „Cierpki owoc", sztuka 
w 3 aktach R. Bracco. — Jutro: „Cyganerya- Puccini’ego.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
O dśw ieżona nowymi wyboram i Izba handlowa 

i przem ysłowa lwowska odbyła wczoraj pierwsze posie­
dzenie plenarne. Członkowie zjawili się w niezwykłym 
kom plecie. Przybył również kom isarz rządowy r. dw. 
Piw ocki

P o  odczytaniu przez sekretarza dr. Stesłowicza 
protokotu przeprow adzonych wyborów zabrał głos p re­
zydent p. H o r o w i t z  i w itając ooecnych, wyrazi! na­
dzieję, że gorliwe i sumienne spełnianie obowiązków , 
działalność pożyteczna dla dobra wyborców będzie 
i nowej Izby znamieniem. Niestety nie wszystkie punkty 
wytyczne naszego zeszłorocznego program u zostały 
urzeczywistnione, wiele już wówczas podnoszonych 
spraw  i zadań czeka dopiero załatwienia. Minto to  
jednak mówca bez przechwałek może zaznaczyć, że 
dobry duch ożywiał pracę Izby i w niejednym kierunku 
działalność jej nie pozostała bez skutku. Liczbę człon­
ków Izby, k tó ra  terytoryam ie i w stosunku ao  zaludnie­
nia sw ego okręgu należy do najpierwszych w państwie, 
udało się pomnożyć. O rganizacya biura dła spraw  tary ­
fowych i reklamacyjnych sta ła się faktem  dokonanym , 
a  do kierownictwa tego  biura pozyskano siłę ze wszech- 
m iar zadaniu tem u odpow iadająca. W ważnej spraw ie 
propinacyjnej Izba lwowska, jak wiadom o, rozwinęła 
intenzywną akcyę i w porozum ieniu z innemi Izbami 
w kraiu przedsięwzięła wszelkie możliwe kroki u Sejmu 
i decydujących osobistości. Wynik tych usiłowań nie 
oupow iada wprawdzie wszystkim naszym życzeniom 
i ; asadom , wytkniętym w m em oryale Izb, mimo to 
jednak możemy o  sobie powiedzieć, że przedstawiliśm y 
niejako gios publicznego sumienia, że poruszona opinia 
publiczna była po naszej strunie i że stanow isko, ja- 
kieśmy zaięli, przyczyniło się znacznie ku tem u, aby 
uregulowanie spraw y tego  przestarzałego przywileju na­
stąpić m ogło w przyszłości na zasadach sprawiedliwych 
i zgodnych z dobrem  pubneznem, z dolin-m ogółu.

Prezydent wymienił następnie szereg innych wa­
żniejszych spraw , które w ubiegłym roku no  wały 
Izbę, jak spraw ę spoczynku niedzielnego, i.^welę ao  
ustawy przemysłowej, refakcj‘e od przewozu spirytusu, 
projektowane opłaty manipulacyjne, mianowanie instru­
ktora przem ysłow ego dla Galicyi wschodniej itp. Jak

zaw sze tak  i w tych spraw ach "posłowie, będący za ra­
zem członkami Izby, interweneya swą, gdzie potrzeba, 
przychodzili Izbie z skuteczna pom ocą.

Interesy przemysłu i hai.ulu doznaw ały od Izby 
zaw sze gorliwej obrony i orędow nictw a. Oczywiście, że 
mniej nas mogą obchodzić wielkie zadania i problem a­
ty handlu św iatow ego, bo fale tego ruchu dotykają nas 
tylko pośrednio i dość słabo. Gdzieindziej rozwój prze­
mysłu i handlu przybiera niespodziewane rozm iary,
staje się czynnikiem znaczenia m iędzynarodow ego, wy­
wiera wpływ na wzajemne stosunki polityczno-pańslwo- 
we. Rola naszego kraju jest bez porów nania skrom niej­
szą. Musimy z a d o w o lić  się przynajmniej staraniem
0 własne zaspokajanie naszych potrzeb dom owych, o to, 
abvśm y mogli produkow ać w kraju choćby tyiko te  ar­
tykuły, których nam do własnego użytku potrzeba, 
a nie być w tern sm utnem , przymusowem położeniu 
sprow adzania każdego Jrobiazgu z zachodu. Ale, aby
1 to  osiągnąć, nie w ystarczają dążenia i usiłowania sa­
mej tylko Izby. Koniecznem jest w spółdziałanie wielu 
innych czynników. W każdym razie tem u Datryotycznemu  
dziełu, od którego zależy rozwój i dobrobyt kraju, po­
winniśmy wszystkie siły poświęcić, aby wreszcie sku­
tecznie staw ić rzo ło  egoistycznej i małodusznej konkurencyi 
naszych „ najserdeczniejszych“ sąsiadów . (Okiaski).

W końcu poruszył mówca nieobojętną również dla 
Izb handlowych spraw ę reformy wyborczej, która zade­
cydować ma o całem naszem stanowisku politycznem 
w przyszłości. Izbom, które dotychczas powołane są do 
zastępstw a poruczonych im specyalnie interesów  w Ra­
dzie państw a, g roz i obecni.) u u a ta  tego piaw a, utrata 
głosu w najpoważniejszem ciele reprezentacyjnem . Miej­
my jednak nadzieję, że e wi.A ualnie i druga część pro 
jektu przyjdzie do skutku i że przez to  dana nam b ę­
dzie na innej drodze m ożność brania udziału i w usta­
w odawstw ie państwowem  i oficyalnego zastępstw a 
w niem interesów  przemysłu i handlu. Życzeniem po­
myślnej pracy na przyszłość zakończył prezydent swe 
przem ówienie, które hucznymi przyjęto oklaskam i.

Przystąpiono do ukonstytuowania Izby.
N a 35 głosujących prezydentem  jednom yślnie wy­

brany został p. Samuel H o r o w i t z, wiceprezydentem 
p. Leopuid B a c z e w s k i ,  prowizorycznym  przew odni­
czącym p. W ładysław G u b r y n o w i c z ,  skarbnikiem 
dr. Ado>f L i 1 i e n, wszyscy ponownie.

N astępnie w ybrano szereg stałych kumisyj Izbo­
wych, nadiO zaś kom isye n o w e : d l a  b u d o w y  w ł a ­
s n e g o  g m a c h u  d l a  I z b y  prezydyum  i pp. Ciu- 
chciński, Russmann, Schayer, Wczelak, Winiarz, Wixel 
i Zacharyew icr, dla u t w o r z e n i a  g i e ł d y  orezy- 
dyum i pp. N atansohn, Russmann i S trisow er, tudzież ko ■ 
misyę dla b i u r a  k o l e j o w e g o  prezydyum  i pp. 
Russmann, Schayer i Wiśniewski.

D o k u r a t o r y i  M u z e u m  t e c h n o l o g i ­
c z n e g o  powołani zostali pp. Ciuchciński, G etritz, Ru- 
cker, Schayer, W czelak i Winiarz.

W końcu p. Gubrynowicz poruszył spraw ę decen­
tralizacja pocztowej kasy oszczędności. P o  przem ów ie­
niach pp. Neum anna, Gurgula i Baczewskiego przeka­
zano ią Sekcyi handlowej ula zbadania i przedłożenia 
wniosku.

N a tern prezydent zam knął obrady.

Z Warszawy.

„B U N D “ i „S P Ó JN IA ".

W a rsza w a , 18 lutego.

D ziś około  g. 5 popoł. w sali Resursy obyw atel­
skiej odbyw ało się posiedzenie „Spójni", na które za­
proszono również kilku- dem okratów  narodowych. „Spój­
n ia", jak wiadom o, jest dość niewyraźną form acyą do- 
ńtyczną, w sitład której wchodzą niektórzy eks-ugodow cy 
i ludzie dotychczas w życiu politycznem nieznani. N ie­
liczne zresztą kadry „Spójni" zaw ierają w swem łonie 
kilka nazwisk arystokratycznych i sporo  t. zw. ludzi 
z „tow arzystw a". Dzisiejsze zebranie tej gruoy politycz­
nej zostało zakłócone dość niezwykłym epizodem , k tó ­
rym w danej chwili zajmuje się żywo cała W arszawa. 
Żydow ski „B und", który, głosząc hasłe  bojkotow ania 
w yborów  do Dumy, nie próbow ał dotychczas zakłócać 
zgrom adzeń przedwyborczych, nagle postanow ił „zazna­
czyć swoje stanow isko" na zebraniu „Spójni", licząc 
widocznie na znaną m iękkość i boiaźń przed aw antura­
mi, jaka cechuje zwykle „ludzi z tow arzystw a". D o 
drzwi Resursy obywatelskiej, w której odbyw ało się 
zgrom adzenie „Spójni", zaczęło dobijać się kilkudziesię­

ciu -- „bundzistów ", między którymi była również jakaś 
bardzo wojownicza żydówka. Gdy ich do sali puścić 
nie chciano, bundziści wyłamali drzwi, a  wtargnąwszy do 
w nętiza, usiłowali wielkim hałasetr rozpędzić zgrom a­
dzenie, wykrzykując, że oni jako członkowie „Bundu" 
nie m ogą dopuścić, aby odbywały się zgromadzenia, 
na których toczą się obrady nad w yboram i do Dumy. 
Próbow ano perswazyi, ale bundowcy rozzuchwalali Się 
tylko coraz bardziej. N agle w zebranych arystokratach, 
klubowcach i sportsm enach krew zagrała rycerskim ani­
muszem. Jeden z właścicieli bardzo arystokratycznego 
nazwiska porwat za krzesło i złam ał je na giowie naj­
bardziej wrzaskliwego bundowca; paru innych spotkało 
to  sam o, inni, nie wyłączając owej przedstawicielki płci 
słabej i pięknej, pochwyceni za ram iona, zmuszeni byli 
wykonać całkowity pół-obrót w tył i „wykolankowanf" 
na ulicę. S tało się to  tak szybko i sprawnie, ze bun­
dowcy nie zdążyli nawet wydobyć rewolwerów. Paru 
z nich pokrwawiono, jednemu w ybito oko. Zebranie od­
byw ało .się dalej. Bundowcy nie dali jednak za wygrane 
i zaczęli strzelać do okien Resursy, co ściągnęło oczy­
wiście patrole i pclicyę. Sześciu napastników ujęio 
z rewolweram i, epilog rozegra się więc przed sądem 
wojennym.

M ożna żałow ać zapalczywych bundowców, którzy 
pozwolili sobie na zbyt kosztow ną zabaw kę — strze la­
nia z rewolwerów na ulicy podczas stanu wojennego. 
Ale epizod sam ma inne sym ptom atyczne znaczenie: 
różnoim ienny te rro r tak sprzykrzył się społeczeństwu 
naszemu, że nawet limfaryczni arystokraci zrozumieli 
znaczenie hasta: „gw ałt mecii się gwałtem odciska!"

Aes.

ZJA Z D  S O C Y A L IS T Ó W

W a rsza w a , i 3 lutego.

W uzupełnieniu dzisiejszej swej korespondenci’1'
0  planach socyalistów  donieść Wam muszę z zupełnie 
w iarogodnego źródła, że poza granicami Królestwa
1 zaboru rosyjskiego odbędzie się w połowie lutego 
zjazd socyalistów  polskich, który ostatecznie ujednostaj- 
ni taktykę pow stańczą na ziemiach polskich i wyznaczy 
term in zbrojnego ruchu, Stronnictw o dem okraiyczno-na- 
rodow e w zaborze rosyjskim jest przygotow ane na naj­
bardziej szalone przedsięwz.ęcia P. P. S

ST^RY.
■     ■> mi n     i -nirnmmmmmmM ii ni i

Z  sali sad ow ej.

0  bory sławskie pożary.
Siódm y dzień  rozpraw y.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przesłu­
chano cały czereg świadków, a między nimi dr. Józefa 
Friedm ana, adw okata z D rohobycza. Miał on zeznać, 
że w czasie, w którym  palił się szyb p. S tybera, Cho- 
rnycz był w Drohobyczu, ale św iadek nie przypomina 
sobie tego.

Św. Jan Hrynczarek nie może również nic stano­
wczego podać co do „alibi" Cliomycza.

Św. Mojżesz Hirsch, zaiobnik  z Borysławia, był 
przy pożarze szybu Stybera, ale mc „akuratnie dokła­
dnie" nie wie. Przed wybuchem pożaru słyszał strzał.

Św. Franciszek W ładyka, kupiec z Borysławia, 
właściciel handlu tow arów  mieszanych. Podczas strajku 
był u niego kom itet strajkowy, kiory umówił się ze 
świadkiem , aby strajkującym  wydawał wiktuały na blo­
czki. O  pożarze nic nie wie.

Św. Józef M aciczka, restaurator z Borysławia. U 
niego wiktował się osk. G óruy, aie świadek nie może 
potw ierdzić jego „alibi".

Św. Sam uel J  o s e f s  b e r  gj Kontrolor pow. Kasy 
chorych w Borysławiu, rozm awiał raz również o kno­
tkach z Chomyczem. Chomycz miał świadkowi propo­
nować, aby pojechał po te  knoty do D rohobycza. K no­
tów  tych potrzebow ał Chom ycz do zabaw y. W zezna 
mach tego  św iadka zachodzi również sprzeczność z tem, 
co zeznał w śieaztw ie

św . r. dw. Jerzy P i w c c k i  zeznaje pod św ięto­
śc ią  p-zysięgi, że nigdy P etrow a nie widział na oczy, 
(poruszenie w sali). Gdyby Petrow  był u świadKa, to 
przecież św iadek z urzędu sw ego m usiałby był zrobić 
użytek, a tego  nie zrobił, bo  Petrow a nie zna i nie 
widzia go w swem życiu. (A więc Petrow  kłamał).

Św. Maciej W o h 1 f e 1 d, członek kom uetu straj­
kowego, zeznaje, jak strajkujący spędzali czas. Chodziło 
o to , aby zająć ich czemś i trzym ać za Borysławiem, 
gdzie mógł zajść wypadek. Podczas zabaw za miastem 
puszczano ognie sztuczne, ao  których używano knotów.
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Świadek, jako prowadzący akcyę strajkową, byl na ka->- 
dem zgrom adzeniu, ale o podpalaniu tam nie mówiono. 
Petrow a wyrzucono ze stow. za jego podejrzane zachowy­
wanie się.

Sw. Julian G ó r s k i ,  tokarz z Borysławia, nale­
żał również do kom itetu strajkow ego. Podczas zabaw 
puszczano ognie sztuczne.

Św. Paulina K ł a c z y ń s k a ,  żona zarobnika z Bo­
rysławia. Bywał u nich Górny —  ale świadek nie przy­
pomina soDie, czy G órny był w chwili pożaru jednego 
z szybów Scybera. Później po przypomnieniu jej —  
zeznała, że rzeczywiście podczas jednego z pożarów  był 
u nich G órny i od nich poszedł do pożaru, co to  za 
ogień był jednak św iadek nie wie.

Św. Leon C h o m y c z  mechanik z Rumunii, 
brat oskarżonego —  nie korzysta z dobrodziejstw a 
n-tawy i zeznał, że między 11 a 17 sierpnia był u nie­
go Roman Chomycz —  szuKając pracy dla strajkujących 
robotników .

Kiedy osk. Chomycz siedział w więzieniu śied- 
czem, świadek otrzym ywał często listy, przeglądane przez 
sędziego śledczego, w których pisał o swej niewinności. 
Nigdy atoli, wbrew zeznaniom sędziego Jaw orskiego, 
nie pisał do niego b rat, aby poszukał Szelingowskiego.

Przesłuchano jeszcze św iadków  Kiełtygę i Wronia, 
zeznania ich atoli nie zawierały nic; nowego. N a tem 
rozpraw ę odroczono. D otychczasow y przebieg rozpraw y 
udowodnił, że prez. Przyłuski sumiennie przestudyow ał 
wszystkie akty tej całej spraw y i zadał sobie wiele tru ­
du, aDv wyświetlić tajem niczą dotychczas pożogę Bory­
sławia —  aie niestety do dziś bezskutecznie. Rozprawa, 
prowadzona z rzadką bezstronnością, spokojem i t a ­
ktem —  m oże służyć za piękny w zór młodym adeptom  
Temidy -fc* nie dziw więc, że audytoryum  roi się od 
młodych sędziów Kiedy skończy się rozpraw a — dziś 
jeszcze trudno przewidzieć.

Syiuacya na Węi-zech.

B udapesz t. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej ma się odbyć pom im o zakazu rządowego. 
Ó  g. 10 rano mają posłowie zgłosić się do parlam entu, 
lecz zastaną parlam ent otoczony wojskiem. Możliwem 
jest, że przyjdzie do ponownych starć pomiędzy woj­
skiem a  członkami byłej Izby poselskiej.

B udapesz t. (TBK.) Prezydent gabinetu br. Fejer- 
vary przyjął wczoraj deputacyę z kilku miejscowości, 
które skarżyły się na opłakane stosunKi ekonomiczne, 
Które wywołało tak  długie trw anie przesilenia. Bar. Fe- 
jervary odpowiedział, że wina tego spada na Koalicyę, 
która bez potrzeby rozpoczęła tak  wielką walkę z pra­
wami korony. Rząd uczyni w szystko, aby w kiaju za­
panował spokój i porządek.

B ud ap esz t. (TBK.) „P ester L loyd '1 p is z e : Jeśli 
w tych smutnych dniach musi się powiedzieć całą p ra­
wdę, to zw raca się ona przeciw stronnictwom  koalicyr  
nvm. Nikt nie zm aże winy koalicyi wobec korony, Czy 
było koniecznem doprow adzać stosunki do tego punki u, 
czy nie lepiej byłoby na czas zawrócić i me dopuścić 
do tych za jść?  Nie byłoby przyszło ao  tego, gdyby 
istniał rząa , który byłby skłonny dążyć do poro ­
zumienia z opozycyą. W dzisiejszej poważnej chw:,: 
Wszyscy kochający kraj powinni się połączyć, aby po­
wstrzym ać dalszą klęskę kraju.

O rgan socyalistów  „N epszava“ pisze, iż tylK O  par­
lament, który wyszedł z w)’boru kuryalnego, jak o b e­
cny, nie miał siły oprzeć się policyi.

B udapesz t. (Tel. wł.) Gmach parlam entu jeszcze 
jest otoczony przez policyę. Bar. Fejervary wyjeżdża 
dziś wraz z gen. Nyiryim do Wiednia. Nyiryi ma zre­
zygnować ze sw ego posłannictwa.

Sb chać, że parlam ent ma być ponownie zwołany 
na d. 16 kwietnia, lecz opozycyą o tem powątpiewa.

P lakaty z zawiadomieniem o dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu były przez policyę Zdzierane.

Radykalna część stronnictw a niezawisłości żąda, 
aby posłowie jawili się dzisiaj rano przed parlam en­
tem, a gdyby dostęp  do gmachu był niemożliwy, aby 
na innym placu posiedzenie odbyli.

B udapesz t. (TBK.) Kierujący kom itet koabcyi od ­
był pod przewodnictwem  Koszuta konferencyę, na k tó­
rej przyjęto wniosek, opiewający, że wobec obsadzenia 
sali posiedzeń Sejmu wojskiem i wobec tego, że w ła­
dza wojskowa w dzienniku urzędowym ogłasza, iż siłą 
brachiahią przeszkodzi odbyciu posiedzenia w dniu 

p il  b. m., zjednoczone stronnictw a ośw iadczają, że 
się nie zjawią na posiedzeniu d. 21 b. m. i protestują 
przeciw gwałtowi.

Bezpośrednio po tej konferencyi stronnictw o nieza­
wisłości odbyło posiedzenie, na którem  jednomyślnie 
urzyjfeto wniosek kierującego komitetu. W dyskusyi p. 
Kovats wniósł, aby członKowie stronnictw a dziś o g. 11 
zebrali się w bazylice na nabożeństw o. K oszut ośw iad­
czył, że pozostaw ia to  do wroli posłów’. Nasteom e w y­
rażono Koszutowi zauranie, za co on podziękował 
i oświadczył, co następuje: „Razem walczyliśmy za pra­
wa narodowe, za konstyiucyę, za ojczyznę. Chociaż silą 
K achialna nam posłom taktycznie kres położyła, pozo­
stają nam przecież prawa nasze obyw atelskie, a wyko­
nywanie ich jest naszym obowiązkiem . I nadal poświęcę 
życie swoje iaei niezawisłości. Jest mojem głębokiem 
przekonaniem, że to  wszystko, co się teraz dzieje, s ta ­
now i-grób  dla roku 1867, a przygotowuje tryumf roku 
1848. Niech was Bóg ochroni". Na tem konferencyę 
zakończono.

Stronnictwa: konstytucyjne, ludowe i t. zw. nowe

odbyły również wczoraj posiedzenia, na których p rz y ję to  
wt.IośWk kierującego komitetu.

B udapesz t. (TBK.) „Dziennik U rzędow y" ogłasza 
protokół pułkownika Fabriziusa o onegdajszych zajściach 
w sejmie węgierskim. P ro tokó ł ten opiewa: O  godz.
poi do 11 rano otrzym ałem  od kom isarza królew skiego 
gen. Nyiryi’ego następujący rozkaz ustny: Pan pułko­
wnik uda się do sali sejmu w ęgierskiego, aby odczytać 
i ogłosić reskrypt królew ski, rozw iązujący sejm. Spełnia­
jąc ten rozkaz, udałem się do sali sejmowej z eskortą 
wojskową. W stąpiłem  na estradę prezydenta i wobec 
okoio 30  do 40 posłów  oświadczyłem, iż otrzym ałem  
rozkaz odczytania pism a królew skiego i chcę go spełnić. 
O dczytałem  więc orędzie i wezwałem zebranych do 
opuszczenia sali, przyczem oświadczyłem , że na podsta­
wie rozkazu kom isarza królew skiego, jży ję siły braćnial- 
nej celem opróżnienia san. Ze strony posłów obecnych 
w sali i dziennikarzy padło kilka okrzyków , a zebrani 
nie chcieli się wydalić. Powtórzyłem  podniesionym gło­
sem trzykrotnie swe wezwanie, a gdy w rzawa trw ała 
daiej i nikt nie w ychodz:ł z sali, zwróciłem się do u rzę ­
dnika policyi Totha i poleciłem mu cały gmach opró ­
żnić. P o  opróżnieniu gmach opieczętow ano, drzwi 
i bramy zam knięto. Tylko personal urzędniczy parlam en­
tu ma praw o wstępu do gmachu.

Kom isarz królewski oświadczył, że gdyoy sejm 
cnciał odb\ ć dziś posiedzenie, to będzie ono siłą unie­
możliwione.

W iadom ości u rzęd o w e.

W iedeń . (TBK.) Dzisiejszy dziennik ustaw pań­
stwowych ogłosi sankcyę ustawy o taryfie cłowej i ogól­
ną taryfę cłową aia austryacko-w ęgierskiego obszaru 
cłowego, tudzież rozporządzenie, na mocy którego wcho­
dzi ona w życie z d. 1 marca D. 1 m arca wchodzi 
też w życie traktat handlowy z Niemcami.

„W iener Z tg ." donosi że radcy ministeryalnem u 
dr. Fryderykow i W agnerowi przydzielone zostały tunkeye 
generalnego dyrektora poczt i tetegratów  przy rówmo- 
czesnem nadaniu mu tytułu szefa sekcyi.

W iedeń . (TBK.) Wczoraj rozpoczęły się tu obra­
dy konferencyi biskupów austryackich pod przewodni­
ctwem ks. kard} nała Gruschy, arcybiskupa wiedeń­
skiego. _ _ _ _ _

Pud n ow ym  prezyd en tem .

P aryż . (TBK.) N a wczorajszej radzie gaoinetowej, 
której po raz pierwszy przewodnizzył prezydent Fallieres, 
Rouvier oświadczył, że wybory do Izby deputowanych 
odbędą się dnia 29 kwietnia br.

M inister skarbu podał do wiadom ości, że z po­
wodu uchwalenia ustawy o ubezpieczeniu robotników  na 
starość spada na państw o ciężar, który w pierw­
szych dziesięciu latach wynosić będzie 250  milionów 
rocznie a w następnych latach d o  150 milionów.

P aryż . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych prezydent gabinetu Rouvier odczytał o rę­
dzie Fallieresa do parlam entu. W orędziu tem  Fallieres 
oświadcza, iż liczy na w spółudział wszystkich republi­
kanów. Prezydent chce rządzić, nie oglądając się na
różnice urodzenia, wiary i przekonań politycznych, ka­
żdemu obyw atelow i zagw arantow aną jest woiność. W ska­
zuje na godny sposób odbycia wyboru, poczem podno­
si, iż od ostatniej rewolucyi, która stw orzyła republikę, 
minęło 35 lat i dziś jest ona silniejszą, niż kiedykol­
wiek indziej. N ie chcąc nikomu grozić, musi się być 
silnym, bo silna arm ia jest najlepszą gw arancyą pokoju. 
Republika chce być wierną swym sojusznikom, ale p ra­
gnie zarazem  i z innemi państvrami utrzym ywać dobre 
stosunKi. W ewnątrz państwa chce, aby Doaniosły się 
przemysł, handel i rolnictwo i aby zakwitły literatura 
i sztuka, będące ozdobą republiki. W skazuje na ważność 
ustawy ubezpieczenia robotników  oraz na rosnące coraz 
bardziej uczucie solidarności we wszystkich warstwach 
naredu i zaznacza, że nie jest daleką chwila, kiedy się 
ogólnie pojmie, że w kraju powszechnego głosowania, 
pod rządam i wolności, jest jedynie możliwość połączenia 
i pogodzenia wszystkich w arstw  narodu. O rędzie kończy 
się slow>: Chcemy niezm ordowanie pracow ać nad +em, 
aby ludzkość staw ała się coraz lepszą, chcemy służyć 
praw om  postępu i miłości ojczyzny. O rędzie to  lewica 
p”zyięła żywymi oklaskam i, praw ica milczeniem. N astę­
pnie Izba przystąpiła do obrad nad interpelacyą o okru­
cieństwach w’ Kongo. W senacie orędzie Fallieresa od ­
czytał minister sprawiedliwości. P rzyjęto je oklaskam i.

K o n fe re n cy a  w  A lgeziras.

P aryż. (TBK.) K orespondent ,,M atin“ donosi z Alge­
ziras, iż zapytyw ał Revoila, czy z powodu odrzucenia przez 
Niemcy propozycyj francuskich, konferencya będzie zer­
waną. Revoil odpow iedział mu na to  zapytanie, że de 
cyzya zależy od Paryża.

P aryż . (TBK.) W kotach dyplom atycznych panuje 
przekonanie, że odm owna odpowiedź Niemiec, nie 
uwzględniająca specyalnych praw Francyi i Hiszpanii 
w M aroku, okazuje jasno życzenie Niemiec, ab \ konfe­
rencya w Algeziras się rozbiła- W obec tego rokowania 
zastępców  Francyi i N iemiec w Algeziras nie mają ce ­
lu i nie pozostaje Francyi nic innego, jak tylno poru ­
szyć w odpowiedniej chwili tę kwestyę przed konferen- 
cyą i powołać Europę na sedziego w tym soorze.

W ogóle sądzą, że k'inT”-encva d o p e ro  po 1 ł  
dniach się rozejdzie, gdy V sz) stkie p is iś r / ;  program u 
będą przedyskutowane.

Z Rosyi i Zaboru.

P ro c es  w  O czakow ie .
B erlin . (Tei wł.) „Lokal A nzeiger" donosi z Ocza- 

kowa, że dnia 21 lutego zaczyna się proces właściwy 
przeciwko porucznikowi m arynarki Schmidtowi dotych­
czasowe postępow anie bowiem było tylko przygoto- 
wawczern. M iasto jest silnie obsadzone wojskiem. 
Z  O desy przybyli kozacy. Adwokaci mieli wczoraj kon­
ferencyę ze Schmidtem, który ma w yglądać chory. 
O brońcy nie chcą brać udziału w procesie i nazywają 
ten proces kontedyą sądową, ponieważ sąd nie chce 
przywołać rzeczoznawców, celem zbadania stanu umy­
słow ego porucznika Schmidta

K ijó w . (Tei. wj.) Dziś rozpoczyna się w O czako­
wie p roces; oskarżeni Schmidt, 2 studentów  uniwersy­
tetu, Piatin i Moisiejew, i robotnik jaiim cz. Przew odni­
czącym rozpraw y wybrany generał A leksandrów, proku­
ra to r Ronjin, obrońcy Zarudny, Balaw anskT Aleksan­
drów  i W indberg. O brońca Polaków  W róblewski. P ro ­
ces toczy się przy zamkniętych drzwiach, rozpraw a prze 
ciągnie się przez 10 dni.

N iesn aski w śró d  m inistrów .

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W śród członków gabm etu 
rosyjskiego -- - jak donosi dobrze poinform owany dzien­
nik petersburski „N asza Źiźń" —  wybuchło nicporozu- 
mienie. •

N a ostatniem  posiedzeniu ministrów, kilku człon­
ków gabinetu protestow ało  przeciwko nadzwyczajnym 
okrucieństw om , popełnianym  przez generaiFfubernatorów . 
W itte i D urnow o darem nie oponowali i bronili generai- 
gubernatorów . W itte oświadczył, ze niepodobna oficerów, 
którzy działają przeciwko ustawie i rozstrzeiiw aią nie­
winnych, oddaw ać pod sąd, gdyż za pierwszym takim 
procesem  przeciwko wojsku, cała arrt ia byłaby straconą 
i rząd nie byłby w możności przywrócenia i utrzym ania 
pokoju. Pom im o to  na wezwanie członków gabinetu 
W itte zdecydował się rozesłać poufny okólnik do gene 
rał-gubernatorów , wzywający ich, aby na przyszłość 
w postępow aniu z przestępcam i politycznymi byli o stro ­
żniejsi, aniżeli do tej pory.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „S łuw o" donosi, że w ła­
dza hr. W ittego została uszczuplona i pozostaw iono mu 
tylko zadanie zjednoczenia m.nistrów.

P e te rsb u rg . (TBK.) ,,N ow . W rem ia" duuosi, że 
m inister konium kacyi Niemieszajew i Kontrolor państw o­
wy Filozotow  mają ustąpić.

P ra w a  o w olnośc i.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) ,Nowoje W rem ia" donosi, 

że Rada ministrów postanow iła przyspieszyć opracow a­
nie ustaw  o wolności. Przedewszystkiem  opiacow ane 
być ma praw o o nietykalności osób i mieszkań. Nowe 
praw a prow adzą do zwołania Dumy państwowej.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Aresztowany uczestnik na­
padu na Kasę oszczędności w Petersburgu, W orobjew, 
um arł w więzieniu, nie odzyskawszy przytom ności.

Rada państwa.
P o sied zen ie  Izby p o słów .

W iedeń. (TBK.) Po odczytaniu imerpelacyj i wnio­
sków Izba przystąpiła do daiszej dyskusyi nad spraw ą 
w ęgierską. P rezydent m inistrów  bar. Gautsch powiada, 
że dotychczasowi mówcy zajęli stanow isko negatywne, 
a nie przedstawili żadnych konkretnych wniosków, jako 
inną drogę rząd powinien był o b ra ć , zam iast tej, k tórą 
obrał. (Przeryw ania ze strony wszecrmiemców). Ws.zech- 
niemcom muszę oświadczyć, co następuje: Pom im o o-
gromnei przepaści, jaka dzieli ich od moich zap-T-yv. <ui 
politycznych, muszę tym panom przyznać, że jedynie 
oni konsekwentnie pozostają przy swojej zasadzie, a tą  
jest: rozbicie monarchii w każdym kierunku. (Oklaski, 
Drawa).

Prezydent ministrów przechodzi do polem iai z oo- 
szczególnymi m ówcam i, którzy wczoraj p rze m aw ia j i 
odpiera zarzut, jakoby rząd w tej sp-aw ie byl chwiejny 
i niekonsekwentny. Jeżeli dotychczas nie przedłożył rząd 
ustawy co do upoważnienia pokryria w ydatków  wspól­
nych, to  stało  się to  dlatego, że, jaK wiadom o każdemu, 
który chociażby tylko gazety czytał, do niedawna ży­
wiono jeszcze nadzieję, iż na W ęgrzech przyjdzie do 
skutku kom piom is i umożliwi w ybór delegacyi. Niestety 
tak się nie stało  i dla tego rząd przyrzeka w’ pierw­
szych dniach m arca przedłożyć ustawę, która da spo 
sobność do dyskusyi, do której przyw iązane są nadzieje 
w różnych kierunkach. (W esołość, rozm aite  O K iieyk ').

Minister cytuje dawniejsze swe oświadczenia, z któ 
rycn wynika, że zaw sze rnóJRsę iż rząd stoi p r y  zasa­
dach z r. 1867 i uważa za najkorzystniejsze <;dla obu 
połów  monarchii dalsze trwmnie wspólności ekonom icz­
nej, przyczem co do rońfiy tej wspólności można jeszcze 
dyskutować. !

Zwracając się do wywodów hr. Dzieauszyckiego, 
prezydent ministrów powiada: Wielce szanowny mówca 
Kola polskiego w’yv.ody swoie streścił w tem, że wyra­
ził życzenie, aby utworzyła się w tej Izbie silną, zw arta 
w iększość i żeby z jej łona utwroi zonc rząd, zatem rząd 
parlam entarny. Przy tej sposobności podniósł szereg za­
rzutów  przeciw dotychczasowym  rządom  urzędniczym.

P. D a s z y ń s k i :  K tóre zawsze popierał!
Bar. G a u t s c h :  W ysoka Izba niech będzie prze­

konana, że jeżeli z działalności obecnego rządu nic in- 
negoby nie wymKło, jak złączenie się stronnictw  tej wys.
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Izby dla wytworzenia silnego, zdolnego do pracy rządu, 
to  gabinet obecny uważałby to  za najświetniejszy sukces 
swej działalności. (O klassi). Już d. 24 stocznia z. r., 
gdy po raz pierwszy przemawiałem w tej wys. Izbie, 
to  oświadczyłem, i także dziś oświadczam , że nigdy 
w czasie mego urzędow ania nie byłem innego zdania i 
także dziś innego zdania nie jestem. Ale nie wystarcza 
wspólna opozycya i wspólna krytyka (wesołość), lecz 
trzeba także umieć wspólnie rządzić. (Żywe oklaski). 
Jestem  wielce szan. rnowcy Kola polskiego bardzo 
wdzięczny za życzliwe słow a, które przy tej sposobno­
ści poświęcił urzędnikom austryackim . Widzę w tem 
uznanie, źe urzędnicy, którzy powołani zostali do repre­
zentowania rzą d j z tego miejsca, zawsze riie tylko speł­
niali swój obow iązek także wzglęaem Galicyi, lecz iaK- 
że nigdy nie byli pozbawieni życzliwości w spełnianiu 
życzeń tego kraju.

P. K a s p e r :  Polacy już dość dostali.
P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  kończy temi słowy: 

Jestem  upoważniony do oświadczenia, że co do spraw  
wspólnych ustawodawczy wptyw tej połowy monarcnii 
zawsze będzie strzeżony. A ustryacka Rada państw a nie 
ma powodu obawńać się, ażeby przez jednostronne za­
rządzenia, któreby dotykały naszych interesów', nie zo­
stała postaw iona wobec faktu dokonanego. Dalej jestem 
upoważniony do ośw iadczenia, że podstaw y wspólnej 
armii, k tóra znajduje sw e najważniejsze oparcie w' wy­
łącznych prawach, przyznanych najwyższemu dowódcy, 
nie zostaną naruszone. T o w szczególności tyczy się 
języka komendy i służbow ego. (Oklaski).

P o  bar. Gauischu zabrał glos p. S y l w e s t e r .  
Żąda on, ażeby przynajmniej s tw orzono , póki niema 
delegacyi, jak>eś prowizoryum  do kontroli wspólnych 
wydatków'. D om aga się, aby rząd razem z ustaw ą upo­
ważniającą przedłożył taKże wspólny budżet państwowy 
pariamentow-i austryackiem u. Co się tyczy obecnych wy­
padków  na W ęgrzech, to  mówca stoi na stanowisku, 
że nie powinniśmy m ieszać się do spraw' węgierskich, 
cnociaż zajścia te  każdego muszą dotykać, gdyż w czo­
raj tam  pogrzebano parlam entaryzm . Brak jednak po­
czucia dla faktu  tego u nas w Austryi tłum aczy się tem, 
że podczas ostatnich 40 lat M adziarzy zawsze w ystępo­
wali przeciw Austryi i uciskali u siebie inne narodo­
wości,

P. L u k s c h  oświadcza, że ze stanow iska rolnicze­
go dom agać się należy zaprow adzenia granicy cłowej 
między A ustryą a W ęgrami.

P o  Lukschu zabrał głos A x m a n n ,  który między 
innemi wywodził, że zasady ugody z r. 1867 istnieją 
oDecnie tylko na papierze i wzywał prezydenta m ini­
strów , aby objaśnił koronę o  prawdziwym stanie rzeczy; 
mówca ma nadzieję, że wybrany na podstaw i" pow szech­
nego głosow ania parlam ent wypełni swe zadanie wobec 
ojczyzny i wobec spraw y węgierskiej.

P. K r a m a r z  przypisuje przesilenie tej okolicz­
ności, źe poprzednie rządy nie opierały się na parla­
mencie, lecz na §. 14, w skutek czego były za słabe, 
aby oprzeć się naciskowi Węgier. M ówca nie spodzie­
wa się, aby idea uregulowania spraw y za pośrednictwem  
specyalnych delegacyj z łona parlam entów  przyniosła 
sukces, gdyż W ęgrzy zgodziliby się na takie delegacye 
tylko na zasadzie unii personalnej i rozdziału cłowego, 
a na obie te  rzeczy Czesi nie zgodzą się

W iedeń . (TBK.) P. K r a m a r z  w daiszym ciągu 
swej mowy om awiał następstw a zerwania unii celnej 
z W ęgrami, k tóre m usiałoby doprow adzić do zaw arcia 
zgody z przemysłem niemieckim w spraw ie targu wę­
gierskiego, przeciw  czemu Czesi ze wszystkich sił bro- 
nićoy się musieli. Jest jeszcze jeden środek, aby w wiel­
kiej walce, k tóra rozgryw a Się dziś na W ęgrzech i w k tó­
rej idzie nietylko o język kom endy, lecz o  walkę par­
lamentarnej oligarchii węgierskiej z królem , ochronić in­
teresy tej połowy monarchii, a środkiem  tym połączenie 
się z Chorwatam i, gdyż chodzi tu nietylko o naszą po­
lityczną, ale także ekonom iczną przyszłość. Przede- 
wszystkiem należałoby wewnątrz państw a wprowadzić 
politykę reform  dem okratycznych, połączoną z pokojem  
narodow ościowym . W ówczas m ożnaby wywrzeć dodatni 
wpływ na rozwój stosunków, czego na razie m ała jest 
nadzieja.

N astępnie om awiat ar. K ram arz onegaaiszą odpo­
wiedź prezydenta gabinetu na interpelacyę w spraw ie 
m arokańskiej i wyraził nadzieję, iż spraw a m arokańska 
nie zakłóci spokoju w E jro p ie . W skazał na liczne zawi- 
klama w polityce zagranicznej i na niebezpieczeństwo, 
jakie istnieje dla pokoju europejskiego w antagonizm ie 
między Niemcami a F rancyą z jednej stro n ), a w kon- 
kurencyi między Niem cami a Anglią z drugiej stiony . 
Jeśli dziś stosunki między Rosyą a N :emcami są naw et 
dość przyjazne, to  jednak Niemcy przez swa politykę 
handlu św iatow ego i przez politykę ekonom icznego oku­
powania Purcyi, m ogą wej>ć w konflikt z Rosyą, której 
siły wsk tek wojny z Japonią wcale nie są  wyczerpane, 
a w Ros 'i wojna z Niem cami byłaby o wiele popular­
niejszą niż wojna z Japonią. Nie mamy zam iarów  ża ­
bot czy ch, jesieśm y państwem konserw atyw.to-pokojow em  
i musimy uważać, aby nie wciągnięto nas w niebezpie­
czeństwa polityki zagranicznej. M ówca nie jest wrogiem 
Niemiec, ale zachowanie się tego państw a przy zaw ar­
ciu słynnego trak tatu  tajnego z Rosyą, polityka Niem iec 
w Turcyi odmówienie z ich strony udziału w ostatniej 
dem onstracyi flot. chociaż Niemcy nigdy nie żenowały 
się na wszelki możliwy sposób bronić swych interesów, 
muszą zwrócić uwagę każdego.

Dalej wskazuje mówca na to , iż N iemcy pospie­
szyły się tak,- liż zawarły trak ta t handlowy z Serbią 
przed Austryą i podnosi, że poseł niemiecki w B elgra­
dzie Heyking musiał b )ć  odwołany z Belgradu dlatego, 

jże przyrzekł Serbii, iż w razie konfliktu jej z Austro-

W ęgrami, postara się o zezwoie-.ie na przewożenie 
mięsa serPskiego przez Austryę do N iem itc. Dalei pod­
nosi mówca konieczność porozum ienia się z Serbią 
i iiieczynienia jej trudności, jako państwu słabszem u.

Kończąc, oświadcza, iż Czesi zawsze upominali 
rząd, aby me opierał się tylko na M adziarach i Niemcach, 
ale na wszystkich narodach. Dziś mówca powtórzyć 
musi to upomnienie, a gdy rząd napom nienia tego usłu­
cha i oprze się na wszystkich podległych mu narodach, 
to Austryi zaświta lepsza przyszłość.

P . M e n g e r polemizował z wywodami p. Kra­
m arza, dotyczącym i polityki Niemiec, poczem om aw ia­
jąc spraw y wewnętrzne monarchii, podniósł, iż najwa- 
żniejszem i naibliższem zadaniem rządu jest ustawowe 
uregulowanie stosunków narodowościowych, przyczem 
wskazał na dobre skutki porozum ienia narodow ościow e­
go na M orawach.

P. B a e r n r e i t h e r  podnosi, iż przy zawieraniu 
ugody 7. W ęgrami w r. 1867 główny nacisk położono 
na uregulowanie spraw y pragmatycznej po wieczne cza­
sy, podczas gdy spraw) ekonom iczne uważano wido­
cznie za rnniej ważne i uregulowano je w ten sposób, 
iż co 10 lat zachodzi potrzeba ich odnowienia. Polem i­
zując z wywodami p. Kram arza, podnosi, iż ministrowi 
spraw  zagranicznych trudno prowadzić politykę zagra­
niczną w wielkim stylu, gdy tak sm utne stosunki panują 
wewnątrz monarchii. Zróbm y najpierw porządek we­
wnątrz !

P. S c h o e n e r e r  zaznaczył, iż obawy przed 
skrajnym absolutyzm em , który onegaaj opjav il się 
wobec parlam entu węgierskiego, m ugą w) wołać i u nas 
pew ne skutki. M ówca oświadcza, iż zachowanie się par­
lamentu węgierskiego, wobec bezprzykładnej prowoka- 
cyi, było wzorowe. W szechniemcy są za zerwaniem 
z W ęgrami, ale tylko w drodze porozum ienia się z par­
lamentem węgierskim. Tu i tam atoli muszą zapanow ać 
konstytucyjne stosunki.

Po przemówieniu p. M o r s t y a  zam knięto dy- 
skusyę, poczem zabrali głos mówcy generalni.

P. S c h o e p f e r  podniósł, iż ostatnie wypadki 
na W ęgrzech dow odzą, że podstawy ugody z r. 1867 
nie są możliwe do utrzym ania. Mówca w ostrych sło ­
wach wystąpił przeciw koalicyi węgierskiej i oświadczył, 
iż dzień onegdajszy dowiódł, że koalieya, która pyszni­
ła się, że jest reprezentantką narodu węgierskiego, nie 
ma oparcia w narodzie.

Drugi mówca generalny p. S e i t z (socyalista) 
polemizował z wywodami p. Baernreithera i zarzucił mu, 
jakoteż większej własności, że dziś nagle zmienili sw e 
zapatryw ania. Daw niej zawsze występowali za dualizmem, 
teraz nagle występują przeć w niemu, a przyczyną tej 
zmiany jest reform a wyborcza. Zm iana ta  najlepiej cha­
rakteryzuje własność większą i ' dowodzi konieczności 
usunięcia jej wpływów z parlam entu.

N astąpił szereg sprostow ań faktycznych i na tem 
dyskusyę wyczerpano, poczem izDa przystąpiła do obrad 
nad wnioskiem naglącym p. C h i a r i e g o  o odesłanie 
do komisyi bez pierwszego czytania ustawy, upoważnia­
jącej rząd do prowizorycznego uregulowania stosunków  
handlowych z zagranicą od 1 m arca do 30  czerwca 
b r. P o  krótkiej dyskusyi nagłość i meritum wniosku 
uchwalono, poczem przewodniczący zamknął posiedzenie. 
N astępne dziś.

P o  uzasadnieniu przez p. Chiariego nagłości wnio­
sku jego, oświadczył p. K o 1 i s  c h e r, źe imieniem 
Koła polskiego ma obow iązek powiedzieć, iż Koło zga­
dza się na nagłe traktow anie tego przedm iotu, ponieważ 
Koło polskie, bez wyrażania jakiegokolwiek wutum za- 
utania jakiemukolwiek rządowi, pragnie zaznaczyć, że 
zaw sze było za uchwalaniem koniecznych potrzeb pań­
stwowych i ekonomicznych i zawsze będzie za niemi 
występowało. Co do meritum, to  jest smutnym faktem, 
że stosunki polityczne sprawiły, iż wym aga się od po­
słów austryackich, ażeby w ciągu dni 8 załatwili cały 
kom pleks przedłożeń, obejmujących tom y. W sprawie 
ustawy, dającej rząaow i pełnomocnictwo, nie należy za­
pom inać o tem, że jest z tem połączone wielkie nie­
bezpieczeństwo, polegające na tem, źe me udało się do 
dziś, a więc na 8 dni przed upływem trak tatów  handlo­
wych z państwami balkańskiemi, mianowicie z  Serbią, 
Bułgaryą i Rumunią, zawrzeć traktatów  i że ciężkiem 
będzie zadaniem dla komisyi, a następnie plenum Izby, 
otrzym ać od rządu rękojmię, że udzielone pełnom ocni­
ctwo me będzie wyzyskane w zamiarze takim, który 
ludności rolniczej przyniósłby szkodę. Długo pozw ala­
liśmy Serbii narażać naszą nierogaciznę na zarażenie 
i musimy otrzym ać gwarancyę, że inwazya zarażonej 
serbskiej nierogacizny i bydła niezdrowego, będzie uda­
rem niona.

Ale jest znaną rzeczą, że każde prowizoryum za­
wiera w sobie niebezpieczeństwo, że po niem nastąpi 
definitivum. D latego wyraża mówca wobec komisyi ży­
czenie, aby porozum iała się z rządem co do szczegó­
łów  mających się zawrzeć traktatów  przynajmniej w spo­
sób  poufny i aby rząd dal gwarancyę, że powzięte 
przez Izbę uchwały co do tendencyi trak tatów  bałkań­
skich w pełni będą przestrzegane. (Oklaski ze strony 
Polaków .)

N a końcu posiedzenia podczas faktycznych spro­
stow ań p. Klofacz zaznaczył, że do dziś od lat 50  
Niemcy i korona me uwzględnili wezwań Słowian, a 
zw łaszcza Słowaków. Co Madziarzy czynili wobec S ło­
waków, to  robili tylko pod patronatem  korony. Nie 
jest praw dą, jakoby Koszut reprezentow ał oligarchię. Za 
Koszutem stoi w łościaństwo, przem ysłowcy i część kół 
robotniczych. Onegdajszy postępek gen. majora Nyiryi ego 
był naruszeniem praw sejmu węgierskiego, nadużyciem 
ze strony nieodpowiedzialnej władzy wojskowej i ze 
struny nieodpowiedzialnego najwyższego naczelnika woj

ska. Słowianie muszą łącznie postępow ać z W ęgrami 
przeciw wspólnemu wrogowi germańskiemu.

Z  K ota polsKiego.
W iedeń. (Tel. wl.) W czoraj popołudniu o g. 3 ze­

brała się komisya parlam entarna Kola polskiego celem 
zastanowienia się nad kwestyami taktyki politycznej.

Na tem posiedzeniu przedstawił poseł dr. Gląbiń 
ski spraw ę scentralizow ania agend dyrekcyi pocztowej 
przez ministerstwo handlu. D o tjchczas była wyjętą ze 
statutu centralnego urzędniczego najniższa X! ranga urzę­
dników pocztowych czyli t. zw.- asystentów  pocztowych. 
Gdy jednak w yjątkowo w roku przeszłym okazały s ;ę 
widoki korzystne dla urzędników pomocniczych g a iiey - 
skicn i gdy 23 miejsca asystentów  w Galicyi miały Lnć 
obsadzone, ministerstwo handlu postanow iło scentralizo­
wać nawet tę XI rangę, aby od awansu wyłączyć na 
szych galicyjskich kandydatów  pod pozorem , że są 
młodsi, niż kandydaci w innych krajach koronnych.

Komisya parlam entarna wydelegowała celem zała­
twienia tej spraw y wiceprezesa Kola polskiego p. D a­
wida Abranam owicza, aby razem  z p. G ląbinskim inter­
weniował przeciwko zamierzonej centralizacyi.

Z  k lubu  czesk iego .
W iedeń . (T el. w l) Klub czeski postanowił po ­

przeć w Izbie panów szybsze załatwienie ustawy o re- 
jonowaniu buraków', a następnie, po  wniesieniu przedło­
żenia o reform ie wyborczej, zwołać wspólną konferen- 
cyę wszystkich stronnictw  czeskich.

Wiadomości bieżące.b
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—  W alne zg ro m ad zen ie  akejonaryuszow  Galie, 
banku H ipotecznego odbędzie się dma 10 kwtelnia br.
0  godz. 10-tej rano w gmachu Banku.

—  S p ra w o z d an ie  K oła  T . T . Je ż a  T. S . L. z czyn­
ności za rok 1905 zostało już w ygotow ane i mogą ie 
członkowie otrzym ywać w Galicyjskie-' Kasie Zaliczkowej 
(ul. 3 Maja 1. 5).

—  R aut tuch lansk i o d roczony . Z  powodu nieprzą* 
widzianych poważnych przeszkód kom itet zmuszony jest 
odroczyć zapowiedziany na sobotę 24 bm. raut tuchlań- 
ski. Termin odbycia się rautu ogłosi kom itet za pośre­
dnictwem dzienników. Rozesłane zaproszenia pozosta,^
1 nadal w ważności.

—  W id o w isk a  i zabaw y. Czeska Beseda we Lw o­
wie urządza w pięćdziesiątą rocznicę śmierci J. K. T \’la 
w so b o tę  dnia 24 lutego br. o godz, 7 wieczorem 
w sali Tow arzystw a pedagogicznego ul. Zim orowicza 17 
wieczornicę. W skład urozm aiconego program u wchodzi: 
O dczyt doc, dr. Kuczery o  „Żywocie i znaczeniu J K 
T yla" następnie recytacya narodowei bajki „S trasonicki 
D udak" J. K. Tyla i koncert muzyki 80 pp. Bufetem 
zajęty się czeskie panie. Uczczenie pamięci najpopular­
niejszego czeskiego dram aturga, którego działalność tak 
wielkie miała znaczenie w rozwoju narodowym  czeskim, 
obchodzi się w całych Czechach i będzie pewnie Cze­
chom lwowskim hasłem do jak najliczniejszego zgrom a­
dzenia się.

—  M a ltreto w a n ie  ptactw a odbyw a się stale na pla­
cu Strzeleckim . O orócz gołębi przynoszą nandiarze na 
ta rg  w niedziele szczygły, zięby, skow ronki, g ile ,, po- 
śmieciuchy, czyżyKi, pliszki ltd. a trzym ają ptaki w rę ­
kach, po kieszeniach, tak, że litość bierze patrzeć na 
to  nieludzkie m altretow anie ptactw a. M ożeby kiedy po­
kazał się na targow icy któryś z członków Tow arzystwa 
ochrony zw ierząt i położył kres temu bestyalstwu, 
a  m iałaby tam  do roboty i polieya, bo wobec jej zu­
pełnej bierności handlarze stosam i sprzedają samotrzasKi, 
co jest niedozwolone.

—  W ie lk a  k ra d z ie ż  k o szto w n o ści. W ul. Beisera 
pod 1. 2 dostał się złodziei do mieszkania p. M. Ulri­
cha i rozbiwszy trym udkę zapom oćą dłuta, zabrał z niej 
złoty dam ski zegarek kryty z długim plecionym łańcusz 
kiem , złotą broszkę podłużną z o brylantami, parę zło 
tych kólczyków z szm aragdam i, zło tą b ransoletkę z 6 
brylantam i, srebrną bransoletkę pozłacaną, em aliowaną 
na niebiesKO, 6 srebrnych kieliszków', 2 kubki srebrne,
1 kieli h srebrny, podwójną solniczkę srebrną, 2 perły 
do kólczyków z haczkami, jedną sreb rną broszkę z b ry­
lancikami i 7 dam skich złotych pierścionków z Brylaatam ,

—  Z  dom u ro d zicó w  wydalił się jeszcze 8 lutegc 
jedenastoletni chłopak, m ałego wzrostu, krótko ostrzy­
żony, szatyn, o dużych piwnych oczach, trochę się ją­
kający, ubrany w granatow y paltocik, czarną barankową 
czapkę i buciki z boku zapinane. Ktoby miał o  nim ja - . 
ką wiadom ość, zecnce łaskawie donieść policyi.

—  S p ło szo n y  koń  p Zygfryda Krebsa, pozostaw io­
ny bez dozo-u przez woźnicę D m ytra Bodna-czuka, po­
łam ał wczoraj na placu Bernard/ńsKim owa drzewka 
i wyłamał dwa słupy

—  B estya ls lw o . Kapral pohcyi Żwirko, który pełnił 
służbę w rzeźni miejskiej, oskarży! syna '-zeźniKa Gu­
staw a Jayki, fabrykanta i specyalisty sławnej „suidzie-
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lijny*, iż teą bił wczoraj wieo^Ze mtatefr beż cd os ty 
i o s2o io ir ;o re  tyli co wrzucał dci u kropo i źywcetfi }e 
parzył. B estyahtw o naszych rzein ików  i dzikość >ch 
przechodzi już wszelkie granice.

—  K ro n ik a  policyjna. Służąca Zofia K rochm alowa, 
nieżyjąca z mężem swym zarobnikiem  K. od dłuższego 
czasu, oskarżyła go, iż nachodzi ją ustawicznie i po­
gróżkam i wymusza od niego pieniądze. —  N a szkodę 
p. Klemensa Schlachtera skradziono z budowy domu, 
przez włamanie się, kurki m etalowe i narzędzia m onter­
skie, z innej zaś budowy 5 kurków mosiężnych, w arto­
ści 200 kor. —  W Rynku pod i. 26 rozbito  kłódkę 
u drzwi strychu p. Karoliny Sedlaczkowej i skradziono 
rotundę popielatą, podbitą kanguram i, chustkę jedw abną 
koronkową czarnego koloi u i męską bluzkę nową ko ­
loru bronzowego, łącznej wartości 290 kor. —  Za nie­
posłuszeństwo i obrazę swej służbodawczyni p. Róży 
Kirschhorn ukarano służącą Zofię Kogut 24-godzinnym  
aresztem —  D rążkarz Sam uel Tygier, jadąc nieostro­
żnie ul. Sykstuską, wjechał na wóz kolei elektrycznej 
nr. 16 i uszkodził go  znacznie.—  W ul. Teatralnej pod 
1. 7 dobrano się do piwnic) p. E rnesta Liliena i sk ra­
dziono kilka flaszek wina i miodu, w artości 66 koron. 
W piwnicy tej znajduje się znaczny zapas wina, Którego 
zioaziej nie ruszył. —  W ul. Słonecznej pod I. 42 do ­
stał się złodziej do mieszkania p. O strow skich i zabrał 
czarne męskie paito zimowe, Ciemną w jasne paski ma­
rynarkę i kamizelkę, zimowe pantaiony w kratki i ni­
klowy zegarek „R oskopf". —  Za dręczenie konia uka 
rano dwunastogodzinnym  aresztem  właściciela furmanki 
Kafala H utera z Komarna. —  Za w łóczęgostwo are­
sztow ano zarobnika z Leszniowa Franciszka Styczyń­
skiego Celem wysłania go do miejsca prznależności.

Sf naszej Mministfacjfi złożyli:
Dla nauczycieli ludowych w K rólestw ie, wyda 

lonych przez rząd za ob ronę języka polskiego :
J. Siemiszewski kor. 1 0 ' ~ ,  Tadeusz Szuic z Du 

blan kor. 4 i ako nieprzyjęte nonoraryurri przez W. 
P. St. ze Lwowa, Młodzież szkoły męskiej ki. V'! w Ra­
wie Ruskiej kor. 1 5 'J2  zam iast wieńca na trum nę ś. p. 
sw ego dyrektora, dr. Adam Borysiewicz ze Lwowa 
kor. 3 — , dr, W iktor Ziem ba ze Śniatyna kor. 3 - — , 
Zofia M ordkowicz kor. 10’— , ze składek koleżeńskich 
dla koicgów.

D la g łodnych  w arsza w ian :
Zofia C zyiow na z Szegd kor. V— .

D la P rzy tu lisk a  B ra ta  A lb e r ta :
Zofia Czyżówna z Szegd kor. !•— .

e.Wiadouaoici giełdo w
Z  targów  handiowYcn.

W iedeń. 20 lutego. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skotnyngentowany z oosiawą uątych- 

miastową za 100 HI. ołacono kor. 3 7 '— do k. 3 7 ’40. 
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natycnm ia- 

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 2 -75 do 63-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiedniu K.

■ i i wiih w it — w w  — —awaHni,w* l * lti

Kursy fieldy wiedeńskiej
z dnia 19 lutego 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę;
OkćIij.t <i!«s p ań s tw a . n/o

4
. 4 1 / i 
. 4<

_  u srebrze, Kwiecień—październik .& !b  
osv z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 ,, 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 50 zł. w a. . . .  —

Listy zastawne uomen państw. 120 zł. za szt. 5 
I H u r  p a ń s tw a  k ra ió w  k o ro n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od poaa.ku . <t 

w Tf w wal. kor. w oma od pod. . 4
inwest. woina ou pod. . . .3Vs 

O blisracje  k o le jo w e , 
wolej Arcyks. Albrechta v srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola Ludwika . .
„ arc. Rudolfa w K. wal. od pod. .
O b llsacy e  p ie rw s z e ń s tw a  o o le jow e.

Kotei arcyks. Albrechta 200 i 100o ił- w sreb. 4 
„ czes. Em. 18So 200, 1000, au00 zł. .

i8C5 400, 2000, 10006 Ił  .
„ Buko i  ..iska okal. 400 kor. . . .
„ Karola Ludwika srebr...........................
„ Lwów.-Czern.-Jassy Em. 189<t 

D i n ;  p ań s tw . K ra j. K.or. w ę g ie r.
Węgierska renta złota .  ............................. 4
Węg renta w kor wolna od podatku . . 4

47» konwert ) mai—listopad . . 
J wolna od pou. J styczeń—linieć .
 ̂ vv banknotach, luty—sierpień

. 4

. 4

. 51/* 
4
4

Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3Vs 
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

n n » n 60 ił. "
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. iSlaw. obligacye ,..ropin. w. a. . .4Va
Węgierskie obligacye hip................................... 4
Kroacy. i Sławonii obiig. hip............................4

I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i. 
Pożyczką kraj. Bukowiny z r. 1693 . : . 4
.óolig. p -op. Bukowiny

lOOi— 
100—  

1(4 45 
1014.- 
Io940 
197 
28050 
2 8 S - 
293 -

14433 
13035 
10005

100L  
11840| 
1 17 -  
9y;85I 
y w s

105
IM
i 0(J25 
99560 

lOOOd 
99j70

9550 
9553 
3620 

21675 
215150 
159i— 
lOl!— 
P '60
91 r
99'20

Ż: H v
1U020 
100 >0
roi 6.5
10165 
16.40 
19' -  
29150 
290 
29430

118.55
10055
10025

10680 
11910 
12710 
10085 
10U95

101
101

w całych wagonach K.
oo

T endencya: spokojna.

- r d O '—r1-:— beczkam i,

W iedeń: a . 20  lutego. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e- Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r 18S0 3 proc. 294"— , Austr. żaki. kred. z b. op-
z r. 1889 3 proc. 296  50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 z!. 4 proc. 260- - ,  Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100‘— , 6) bezpiocentow e. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5  zł. 2 5 ’30. Zakł. kreaytow . 
dla handlu i przem. do 100 zi, 4 7 6 — , Clary zł. 40,
m k. 147*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy tn. Krakowa 20  zł. 92 — , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 1 '— , Ofen 40  zł. 164*— , P alny 40 zł. m. 45 
1 7 2 '— , Czerw onego krzyża austr. tow, 10 zi 9 2 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 33 '1 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zi. 57-— , S a 'm a 2 0 8 .—  zł. m. kon. 71 50,
Pożyczka salcburska — ' — , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej po fr. — •—  150‘— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 535  —-.

Pnrvż, d. 20  lutego. Trzy procent, renta 9 9 ‘29, 
3 0 '— .

E erlin , d. 20 lutego. Banknoty austryac. 8 5 1 5 , 
Spirytus — '— .

F ra n k iu r t ,  d. 20  lutego. Austr. kied. 211-— , 
L am a — •— , D isconto 189 .— . Koleje państwowe 
- ,  Alptny — ' — . U sposobienie:

T a rg  n ie ro g acizn y .

Oryginalny telegram  józefa S aborsky 'ego i Synów 
W iedeń St. M anu

W iedeń , 20  lutego.
Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  9 .917 

sztu ł świń, między temi 2496 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgiet »kie 120 do 123 h., za galicyj­
skie młode świnie 102 co  120 wyjątkowo d o —  halerzy 
za kilogram  żywej wagi.

D ep esze  z  targu p ien iężn ego.

W iedeń, 2! lutego Zamknięcie wczorajsze, gieł­
dy popotu inowei notowano: Aacye austr. Zakładu kredy­
towego c69'5J Akryo A-ęgier Zakładu kredyt. 789‘50, Akcye 
A agi a banki. 3z5 25, Akcye LTdonbanku 564:—, Akcye L n- 
deroanku t42'25, Akcye Bankvereinu 562 25. fi keye Boden 
credit 1084 —, Akcye gal. Banku- hipotecz. 556'—, Akcve 
koiei państwowych ’672'75 Akcye fcoifti notudniowej 126-7.5 
AkHe Tramway — —, fi). — - .  Akcye kolei Elbethai. 
444-—, \kcye r.oiei pom. ,5690 —5730, Akcye kolei c_em. 
583-— .Akcye Aipiny 535 25 Akcve Rirna Al urany i 53-, 75,
Alfcve Prag. Tow. żel. 2u64 Akcie rabryki broni
noó‘—, Akcy 0 tureckie tytoniowe 3S0-— . Akc nali>. Karpac. 
Tow naft 647-----------•— i.miig. węg. ind. 95 uO, Renta ma­
jowa 100'65. \u 5tr. Rt.-rta kotonowa 100'8S Węg. Renta ko­
ronowa 95 95, 5o 1. U s r ' Tow, kred. ziem. 9f JO, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 9S'65, 43 3 proc. listy Banku nipot 
!00-80, 5 prcc listy Banku hipot:czn. HTTo, 4 Droc. listy 
Banku kraj. 99 55, 4l s proc. listy Banku kraj. 10T55, 5 proc 
komunalne obligacye E ankukrai. —, Obligacye propi- 
riaCYine 99-90. 4 pro. Gai. noż. kraj. z 1893 r. 3y4U, 4 prc. 
pożvczka miasta L.wowa 98‘05, Losy tureckie 150‘— , Marki 
117 36, Ruble 251'— , Kredyty — Alpiny—.— Węgiet. 
krsa. —'—, Uuionbąnk —'—. Koleie. —'—•

Usposobienie: Po spokojnym i silr.ym przebiegu 
zamknięcie słabsze uokuteK słabej zagran'cy i sprawy ma­
rokańskiej.

B e r l lo ,  21 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszero 
giełay: Kreoytv 21T16, śtafctsbahny <44’— Disconto Co- 
mandit 189—, Berlin Tow. handl. 174'40, Laura 245’75. Bo-

humerv 245-50 Ko1 ci nołudn. wschodnio-urusk a  -. Ru-
bel za gotówkę 21455. Kolej warSi.-v%ied. \2T-±-, Kolej mo­
rza Sródzism nigo — - ,  Kolej M eridicnalns —•—, Losy 
tunukfe 146'—, Renta włoska —•—, „Harpener" kODalnia 
węgla 216-—, Kolei Wen»nburg.M ławks , Konśoiida- 
cye — Lombard" Z4'80, Kolej Henry ;33'70, Kitmiecki 
bank naiodow 134 80 Kanada Proferred 173 7o, Akcye że­
glugi namburskiei lóó‘50, Kurs warszawski —'—. Huta 
„Dopnersroar!;“ 256 50

B e r iś a  2) lutego 4 proc. węgierska renta złota 
—'—. v.ęs:sr=iKa renta koronowa — •—, Austr akcye kre­
dytowe 211 TO Staa«bahnv 144-—, Lomoarjv 14 80. Di­
sconto Comaudit 189 —. Ruble 214'55.

Tendencya: słabsza.
F m t i ł n n , a. lutego. 1 cm  -.! -za giejtia wle-

rzom a • Aus»ryacKa renta papierowa — . Austr. renta 
srebrgfe 70T60 Austr. renta złotr 101-—. Austr. at-cve kre­
dytowe 2IT30, Staatsbahnv 144'30 Lr,rnnardv 24-93 4-croc 
ausrr. renta Koronowa 100’30 

Te.iciencva E spokojna.
IParyż. d. 2: .utego Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'32, 4 proc. renta włoska
4 jaroc. hiszpańskie Etterieurs 94’—, Losy ti reck»e 145 - - 
Nowe tureckie Console^ — , Ottomany 635 '- Debet 
468‘ -Chartered — , Rio-Tinto i6'55, Renta mrecka C. 
—'—., Renta turecka B. —■—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska — . Renta grecka —■•—

Tendencya:

T a rg  zb o żo w y  i to w a ro w y.

B o d » p e « * t 20 lutego. Pszenica na kwiecień 19 16 r. 
cd 16;76 do 16-78, Pszenice na maj on do —
Pszerifca na październik od ]6*70 do lu'72. Żyto na kwie­
cie! 190o r. od 13 60 dc 13 62. Zyto na pażdz. od 13 34
jo 133.36 Owies na kwiecień 1906 r. oc i5'G2 do 2 5 04
Owić* na pa2 dź. od 17 34 do 12 3ć. Kukurudza na maj 
1906 1386 do 13 88 kukurudza na lipiec od 14'— do 14'02, 
kukurudza na Sierni-i od —‘— ao — —, Rzepak na 
sierpień od 27'50 do 27 70.

Pogoda:

W ydawnictwa stronnictwa
— 1 Demokratyczne -narodowego:
1. P ro g ram  stro n n ic tw a  d em o k ra ty czn y -n aro d o w eg o .

Cena 20 hal.

2 . O  re fo rm ie  w yborcze j przez W. J. —  Cena 40 hal.

3 . S am o d z ie ln o ść  f in an so w a G alicyi p zez dra S tani­
sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.

4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława
Cląbińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 styczr a 1906. 
cena 40  hal.

Skład g!ównv: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Braierow 

ska 3. N abyw ać można również w Acirrinistracyi „Sło- 
. wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

lygcdiiik ilustrowany dla nulu 
„ O J C Z Y 'Z $ A *  kosztuje wraz z przesy łką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor. 
fiBP* A . d r e i :  L w ó w ,  u l P ie k a r s k a  l i i  

— wye.iouzi we Lwowie ua każda niedzielę.
Co m ie s ią c  a o d a je  b e z p ła tn ie  ks ią ż e c z k ę  z za kresa  

h w ro rti, p o iiryk i i .?ospc ImtST.wn. 139

10069
lOli—
100l70

9570 
95,0 
86 40 

21«75 
217 „0 
161 
luz 
9660 
98

10020

44

. 4 V2 

. 4 

. 5 

. 6

Gal. poż. kraj. z r. 1893 . . . . .
Gal. obi. prop. z r. 1839. . . .
Pużj czka miasia Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896
„ ., Wiednia % r. 1874

Poż. hipot. Bułfaryi z r. 1892.
Ł te ty  z a s ta w n e j (Oblig. hip. i listy dłużne,. 
Austr. zakł. kred. ziemski lo». w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e r n s k j ........................ 5

Gal. akc. b. h. i  WPfo pr. 1. w 39! 2 1. . 5
„ „ „ los. v/ od lat w. austr. . 4* 2
„ „ „ los. w 50 l. w. koron. .4 ’4s
„ „ B los. w 60 l a t ......................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 <at . . 4
„ „ los. w 41 lat . . 4

„ dawn. enus. . . .  4
Banku Imaj. dla Gal. i l.od. w o lhi. i. .4}®

7\v'r w 57V-21 4
„ „ obhg. komun. 2 emis. . . .  o

3 e w 42 i. 4Vz
4 e. 1. w 4d 1. 4

„  kol. 1. w. 571 s 1. . . 4
Austr. węg. Banku ;os w 50 i. w. austr. . 4

„ „ „ los w 50 l. w. ko on. 4
C lig ać  r  z p r a i r e i a  p ie r w s z e ń s tw a .  
Kolej pórn. ces. Ferć. em, r. Is86 , . 4

n Lwów-Czern.-Jassy 1884 p 10- o 4 
1884 . . . .  4

Węg.-ual.” kolej em. 1870 ......................... 3Vs
. » . • 5

........................4

9890' 99991 
9915" 19025 

100:85, - -  j 
97551 OS '55 

122201 12350 
119,2U| 1.2J20

| i
9925 j 10025 

10140' 10210 
I~ 1007';' 

11. |— li 2
10135
10120
9965
9955

ico;35. 
lOtS—
98651 
9Sfei 
'3960 
9976 

10} 75 
99 —jl 100'
99 — ! 9 >90

102 -

1878
.887

L osy  p r o c e n to w e  ( sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 z i. i

*  .  ■ * 1889 po W0,zł. 3
Uicgul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. L z po l '30 zł. w. a. 4
Potyczka serbska prem. po 130 fr.. . . 2

L o sy  bezr> r»cei.t, iye (za sztukę). 
BudapeszTenskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
C lary po 40 zi, m. k. . . .  ...................
Poż) czka m. mebruRu po źi) zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł.' w. a. .

prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ole.. (Buua gm. m.) po 40 zł w. a
1 alffy po 40 zł. m. k .................. ’. . . . .
Czerw. krzYźn au«tr tow no 10 zł. . . .

10115
99-—j 
99]—- 

1033.5' 
10055 

I

102115
99 90
9990

1 0 )3 5
10)55

.1
10050 10150 
9220 932*
996i> 
9285 

112—i 
109-

294!-, 
296)—f

100 60

113 
101

304f— 
30!
27^50
268.50 
109)

27(30 
4o7 
156t— 
85—| 
99 
6!

174 
181 
5 4 -

Czerw krzyża w ó ł  tow. po 5 y.i...................
Funaacyi arcyks. Rudoifa po 10 zł..................
Salma po 40 zł. m. k..........................................

oźyczKa miasta Salzburga po 20 zł. . . .
1 ureckie obi. rno*. po 40o fr.’ ........................
Komunalne m. VViednia z r. 1874 po 100 żl. 
Kupony j 3! j obligacye prer nowe ! 188,1 .

pr;- > 5,J 1 aństr. zakł. kr. ziem. ( 1839 
miowe j 4'Vo pożyczki pr. węg. Banku nip. 
\ U e s v  (przedsiębiorstw tra/.HOorcowycii).

Buk. koi. tok. akć. pierw. 200 zł......................
,, ,, „ akcye zakłap Sw5 zł. . . .

Kolei pótr, ces. Ferdynanda 1000 zł. itl k. . 
„ Lwuw-Belzec jakc, pierw.) 200 zł. . .
„ Lwóvv-Czern.-jassv 7j& z!.......................
„  Lwów-Kleparów-jar, oró-« 4 c . . .

„ wschodu, gai. 'okal. 200 zł.....................
„  państwowych 205 zł. ---• 5oo fr. . .

„ węg. galićy’j. lokal. 20i3 zł.......................
A k c je  b s a k 4 v  (za sztukę)

Bonku Anglo-ausir. 240 Kor..............................
Wiedeńskiego Banku z^iązk. BJO Kor..
Peszt. Banku handl. Ioo0 *k. - - ■
Zaicład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.
Gaiu;. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku d’a handlu i przem. 400 Kor. , 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . ■ 
Banku Austro-węg, 140"
Czcsk. Banku Związk. 200 *śor. - . . . .
Zivnoster,ska banku 200 Kor...................

A U cye (przedsiebiofrtw pr emysłuwychj 
Grhc. i arri. naft tow. 600 Kor. . . .
Schodn.cy 500 Kor..............................................

( , 'e b i  le . (Czek,, ie i r jg r  krótkotermin.j. «-} 
Berlin i niem. m bann za 100 marek 
Londyn za 10 funtów sztei 
Paryż za iQQ fr. . . . • • - • . •
Petersourg i Warszawa za 100 rubli 
Wtoskie oanknoty za 100 lirów .

W a iH tj '.
Dukat cesarski.............................
2 0 -iranków ka .............................
20-markówka - . . .
Suweryn angielski z ł. ■ . ■ . . .
Niemieckie banknoty za 100 m arek.
Włoskie banknoty za tir 100 . . .
JłjthJp h a , 't'' rrjbjl'

Opio
G3 .

•<i!
67,— , 0,-j

208t-.(l 219 .. 
715(9; 7753 
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90 98 -
40 —! 47 -

,7 5 --  155 — 
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o o ff i-E  S 5 7 S -  
-•40---j| 4 ,x l — 

‘i 58350 5ii.v —  
i] ’ 372— ;l 37-1 - - 

397 — ' 4 0 ,'!
i! 6 ió  -  

406 -

32375

3
2(2

3
S  .0

67 475  
409 -

, -  - A  3 2 4  

306o— !:3070 -  
o?0— ' 671,— 
8.,4-Jj 805,50 
556- i 55ć’ — 

! -  ! - |  19.3— 
4aT6Ct' 4 42 CD 

J1633- 1643--
24675 24725 

24(43

657.51» 
655 —

11*341 
19,10!
23471

I 117:5.3 
0S7d 95 90  

2 i l M  2 5 2 -

Odjtowieuzr.ińiy 
Z arakam i „M&ua

ed S k tS r: Józef Z iem biuśK i.
Fol; n eg o ", we Lwowie, pod zarządem  Józeta Ziembińskiego.

iNoK^Hcein tspofKi w y d a w n ic ż tl w e  l  w ow u;, ótow . zar. z ogr. poręką.
P ap ier z laoryki Braci Fiałkowskich w Biaiej i Czańcu


